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PLAN EWAKUACYJNY

OPIS NURKOWISKA
Zalany kamieniołom Zakrzówek znajduje się kilka kilometrów od centrum Krakowa. Zbiornik jest akwenem utworzonym w zalanym kamieniołomie, wykutym w skale wapiennej. Jego głębokość maksymalna wynosi 31 metrów. Wodę otaczają przede wszystkim pionowe ściany, wznoszące się kilkadziesiąt metrów nad lustro wody. Nad wodę i zarazem na teren bazy wjeżdża się drogą, którą wywożono kiedyś urobek z kamieniołomu. 
Droga ta ma też kontynuację pod wodą i wokół niej gromadzą się największe atrakcje tego nurkowiska. Na drodze znajdują się kolejno: platforma do ćwiczeń, wrak dużego fiata, dawna przebieralnia robotników zwana pakamerą oraz wrak autobusu miejskiego. Po lewej stronie od drogi, niedaleko od brzegu znajduje się półka z zalanymi drzewami i wiatą, która służy również jako platforma do ćwiczeń. Przy ścianach otaczających drogę i akwen pełno jest półek, załomów i nawisów skalnych. Zazwyczaj widoczność pod wodą jest bardzo dobra i do głębokości 23 m dochodzi czasami nawet do 15m. Niestety poniżej podanej głębokości widoczność drastycznie spada. Co prawda poprawia się w kierunku dna, ale nie przekracza już 2 m. Powodem spadającej tak drastycznie widoczności jest zalegający siarkowodór, który spowija całe dno Zakrzówka. 
Z uwagi na pochodzenie akwenu teren zalewu Zakrzówek jest terenem niebezpiecznym - zarówno na powierzchni (strome, osypujące się ściany, brak wytyczonych ścieżek), jak i pod wodą (zalane drzewa i inne obiekty często oplątane linkami). Mimo opieki Centrum Nurkowego Kraken akwen nie jest zagospodarowany, bezpośrednio na nurkowiska nie jest dostępny ani tlen ani apteczka. Na terenie Zakrzówka obowiązuje zakaz kąpieli.
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Plan Ewakuacyjny 

W bazie Centrum Nurkowego „Kraken”, którą prowadzi Iwona i Maciej Curzydło jest umieszczona tablica z ważniejszymi telefonami alarmowymi. 
Centrum Nurkowe Kraken jest otwarte w zależności od sezonu:
marzec, kwiecień, październik, listopad: 

poniedziałek – piątek: 10:00 - 18:00,. sobota - niedziela, święta 9:00 - 17:00
maj, czerwiec, lipiec, sierpień, wrzesień:
poniedziałek – piątek: 10:00 - 20:00, sobota - niedziela, święta 9:00 - 20:00

grudzień, styczeń, luty:
sobota - niedziela, święta 9:00 - 17:00, poniedziałek - piątek otwarte po wcześniejszym umówieniu się
Baza zamknięta jest przez sześć dni w roku:
1. stycz., Niedzielę Wielkanocną, 1. list., w Wigilię, pierwszy i drugi dzień Świąt Bożego Narodzenia
W budynku bazy jest ratowniczy zestaw tlenowy, apteczka.
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Na powyższym planie na żółto zaznaczona jest droga z nurkowiska do bazy Centrum Nurkowego Kraken, gdzie znajduje się zestaw tlenowy.
Do najbliższego szpitala, którym jest Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Grandego w Krakowie przy ul. Trynitarska 11 (przecznica z ul. Krakowskiej) jest zaledwie kilka kilometrów. Pewną niedogodność może stanowić jednak konieczność przejechania Wisły co należy wziąć pod uwagę przy planowaniu akcji ratunkowej (szczególnie w godzinach szczytu komunikacyjnego). 
[image: image3.png]Najkrotsza
droga do
najblizszego
szpitala





Telefony ALARMOWE
	Centrum Medycyny Hiperbarycznej, Instytut Medycyny Morskiej i Tropikalnej
	81-519 Gdynia, ul. Powstania Styczniowego 9B, tel. alarmowy 058 622 51 63 (non-stop)
tel. 058 622 27 89

	Centrum Nurkowe KRAKEN - dodatkowy tlen
	30-363 Kraków, ul. Pychowicka 1b

tel. 012 266 86 83

	Pogotowie Ratunkowe 
	999

	Straż Pożarna
	998

	Policja 
	997

	Ogólnopolski numer ratowniczy
	112

	Szpital Zakonu Bonifratrów
	31-061 Kraków,  ul. Trynitarska 11, 

tel. 012 430 55 00, 012 430 58 18

	Pogotowie Lotnicze
	01-934 Warszawa, ul. Księżycowa 5
tel. 022 568 19 30

	DAN Polska
	tel. +48 58 622 51 63 (800–1500)

	DAN Europe 24 h hotline 
	tel. +39 0 642 11 86 85


Grupa nurkowa:
Grupa nurkowa składała się z dwóch nurków, DM (A) i AOWD (B)

Nurek (A) miał już ponad 100 nurkowań realizowanych w różnych warunkach. Drugi z nurków (B) miał ponad 50 nurkowań jednak większość z nich odbywała się w ciepłych wodach z dobrą przejrzystością. Nurek (B) niedawno pomyślnie zakończył kurs nurkowania w skafandrach suchych. 

Obaj nurkowie wyposażeni byli w podobny zestaw sprzętu nurkowego (butla 15l., pojedyncze automaty z oktopusami, komputery, suche skafandry). 

Wprawdzie nurkowie byli długoletnimi znajomymi to jednak nurkowali razem zaledwie kilka razy i jedynie w akwenach o ciepłej i przejrzystej wodzie.

Nurek (A) kilka razy nurkował w kamieniołomie Zakrzówek i polecił ten akwen nurkowi (B) jako bezpieczny do doskonalenia umiejętności nurkowania w skafandrze suchym.
Plan nurkowy:
Nurek (A) zaplanował stopniowe zanurzanie się płynąc tuż nad zalaną drogą, która zakręca w lewo aż do momentu dopłynięcia do wraku autobusu zatopionego na głębokości ok. 18 m. Po obejrzeniu obiektu para miała się skierować wprost do kilku innych obiektów spoczywających w pobliżu drogi którą poprzednio płynęli: pakamery, wraku samochodu osobowego marki Fiat oraz platformy do ćwiczeń. Obiekty znajdują się na głębokości ok. 7 m. Trasa płynięcia ze stopniowym wynurzaniem miała przebiegać w toni. Nurkowie po lewej stronie mieli minąć zatopiony las a po prawej stronie mieli głębię ok. 30 m. Po obejrzeniu pakamery i wraku samochodu nurkowie mieli odbyć zaplanowane ćwiczenia z doskonałej pływalności po których płynąc wzdłuż drogi mieli wynurzyć się na powierzchnię.
W trakcie nurkowania na bieżąco mieli się informować nawzajem o ilości powietrza w butlach i komforcie cieplnym. W przypadku zagubienia plan zakładał szukanie się przez minutę i wynurzenie zgodnie z procedurą. Czas nurkowania został ustalony na maksymalnie 40 min.

Przed wejściem do wody DM spytał się nurków, którzy już tego dnia zakończyli nurkowanie o stan akwenu i dowiedział się, że widoczność pod wodą jest słabsza od zakładanej i z powodu zmącenia w wielu miejscach wynosi nie więcej niż 5 m. 
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Nurkowanie:

Przed zanurzeniem się nurkowie wzajemnie sprawdzili konfigurację swojego sprzętu. 
Po potwierdzeniu, że wszystko jest w porządku rozpoczęli powolne zanurzanie się aż do wraku autobusu. Ten etap nurkowania odbył się zgodnie z planem, bez jakichkolwiek problemów. Z uwagi na spore rozmiary wraku autobusu nurkowie zatrzymali się przy nim na około 15 minut. Następnie po sprawdzeniu ilości powietrza w butlach i po uzgodnieniu, że wszystko odbywa się bez komplikacji kontynuowali nurkowanie w kierunku miejsca, gdzie miały znajdować się kolejne obiekty. Podczas płynięcia nurkowie na migi dzielili się wrażeniami. Szczególnie podekscytowany był nurek młodszy stażem, dla którego było to jedno z pierwszych nurkowań w polskich wodach. 
W pewnym momencie z uwagi na niską przejrzystość wody nurkowie znaleźli się w toni, DM jako bardziej doświadczony płynął od strony głębi. Chwila nieuwagi i nagle zorientował się, że po lewej stronie nie ma partnera. Jednak z za ściany zmąconej wody zauważył szamoczącą się sylwetkę. Po szybkim podpłynięciu spostrzegł, że partner zaplątał się w zerwaną starą poręczówkę a dodatkowo zahaczył sprzętem o zatopione drzewo. Szamotanina uwięzionego nurka spowodowała poderwanie osadów dennych co doprowadziło do dramatycznego zmniejszenia widoczności. Wprawdzie mimo małego stażu nurek (B) zazwyczaj zachowywał zimną krew, tym jednak razem splot wielu niesprzyjających okoliczności (słaba przejrzystość, zimno, nurkowanie w suchym skafandrze, mniejsza sprawność manualna z uwagi na suche rękawice, splątanie linką) spowodował iż DM nie mógł liczyć na jego współpracę. Wprawdzie nurek nie zdradzał objawów skrajnej paniki to jednak próby uspokajania na niewiele się zdawały, a nurek (B) chciał jak najszybciej znaleźć się na powierzchni. 
Po uwolnieniu ze splątanej linki mimo uspakajania przez doświadczonego partnera, nurek (B) nie bacząc na procedury bezpieczeństwa napompował jacket i silnymi ruchami płetw błyskawicznie znalazł się na powierzchni. W ślad za nim ale zdecydowanie wolniej wynurzył się jego partner (A). Na powierzchni nurek (B) zdecydowanie uspokoił się, niemniej miał lekkie zawroty głowy i odczuwał osłabienie. Po krótkiej wymianie zdań DM zaczął holować do brzegu nurka, który uległ wypadkowi jednocześnie wzywając pomocy. 
Szczęśliwie na brzegu było wielu nurków, w tym także kilka zorganizowanych grup. Jeden z nurków, który był najbliżej pomógł nurkowi (A) w wyciągnięciu nurka na brzeg i ułożeniu go na wznak. Wprawdzie zestaw tlenowy był dostępny w bazie CN Kraken oddalonej o ok. 1,5 km niemniej zestaw taki był również na wyposażeniu jednej z grup, która szykowała się do wejścia do wody. Po wyciągnięciu nurka jedna z osób uczestniczących w akcji ratunkowej podała tlen a jeszcze inna wezwała Pogotowie Ratunkowe. W trakcie, gdy nurek oddychał tlenem właściciel bazy będący na miejscu podczas zdarzenia skontaktował się z ośrodkiem medycyny hiperbarycznej. 
Szczęśliwie poza dreszczami i ogólnym zmęczeniem nurek nie odczuwał żadnych innych skutków, które by wskazywały na chorobę dekompresyjną czy też uraz ciśnieniowy płuc. Przybyły lekarz pogotowia zbadał ogólny stan zdrowia nurka, zalecił odpoczynek i jednoczesną obserwacje stanu zdrowia. Po jakimś czasie poszkodowany został przewieziony do CN Kraken i tam położony. Przez kilka godzin czuwał przy nim jego partner nurkowy DM (A). Po ustąpieniu wszystkich objawów nurkowie wrócili do domu.
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